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Widmo wojny Chin z Hosyą.
Pekin. Poseł rosyjski zawiadomił 

rząd chiński, że Rosyą zerwie sto­
sunki dyplomatyczne z Chinami, je­
żeli rząd chiński nie przestanie sta­
wiać przeszkód w sprawie Mongolii, 
Krok ten pozostaje w związku z podróżą 

Szef sztabu generalnego Conrad 
von H6tzendorV

Nowy minister wojny zbrojmistrz 
Krobatirr.

mongolskich delegatów do cara, którego ci 
delegaci mają prosić o uznanie pełnej nie­
zawisłości Mongolii.

Mukden. (Pet. Aj.) Z Szangaju przybyli 
tu przedstawiciele partyi nacjonalistycznej, 
by zorganizować bojkot przeciw towarom ro­
syjskim. W Mandżuryi ponownie za­
ostrza sie antyrosyjskie usposo­
bienie. Wedle doniesień ze źródła chiń­
skiego oczekiwać należy akcyi wo­
je n e j przeciw Rosyi z wiosną.

O tron carów.
Ciężka choroba syna carskiego. — Kto będzie 
następcą tronu? — Wielcy książęta Michał, 

Mikołaj i Dymitr.
Jak wiadomo, jedyny syn cara jest ciężko 

chory na zmniejszenie odporności naczyń 
krwionośnych, wskutek czego powstają o- 
słabiające krwotoki wewnętrzne i zewnętrzne 
Rodzina carska ma się w celu leczenia cho­
rego dziecka udać się do miejscowości Ga- 
gry nad morzem Czarnem, a wraz z rodzi­
ną pojedzie z pewnością i car, który nie 
znosi rozłąki z żoną i dziećmi.

Następca tronu jednak musi być bardzo 
poważnie chory, skoro wypłynęła obecnie na 
wierzch kwestya, kto ewentualnie po nim 
odziedziczyłby te prawa? Najbliższym jest 
młodszy brat cara, wielki książę Michał 
Aleksandrowicz, który zanim przyszedł 
na świat syn cara, nosił już tytuł następcy 
tronu. Jestto mężczyzna 34-letni, podobnoś 
bardzo zdolny i sympatyczny, ale jemu gro­
zi właśnie utrata wszystkich praw członka 
rodziny carskiej, tak, że otrzymałby tytuł 
„całkiem zwykłego" księcia od jednego ze 
swoich dóbr w kraju. Powodem tej niełaski 
ma być to, że wielki książę Michał wbrew 
woli cara, a nawet wbrew jego wyraźnemu 
rozkazowi, ożenił się potajomnio we Wło­
szech z niejaką panią Wróblową.

Kiedy choroba carewicza zaczęła budzić 
poważne obawy, próbowano skłonić wielkie­
go księcia Michała do rozwodu, ale on sta­
nowczo się oparł poświęceniu szczęścia żony 
i kilkorga dzieci, które już ma z nią.

Według prawa sukcesji, tron Rosyi przy- 
padłby teraz z kolei w udziałó w, ks. Pa­
włowi Aleksandrowiczowi, wujowi cara. — 
Liczy on obecnie 52 lata, syn jego, w. ks. 
Dymitr Pawłowicz jest w wieku 21 
lat i jest narzeczonym najstarszej 
córki cara. Nie jest jednakże wykluczo­
ną możliwość wysunięcia i innych kandy­
datów. Między innymi już obecnie w sfe­
rach dworskich w Petersburgu wskazują na 
w. księcia Mikołaja Mikołajewicza, 
stry j a cara, jako na przyszłego cara Wszech- 
Rosyi.

Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, stryj 
cara, ożeniony jest z księżniczką czarno­
górską, rozwiedzioną księżną Leuchten- 
berg. W. ks. Mikołaja w ostatnich czasach 

wybierano chętnie na reprezentanta domu 
carskiego i tak n. p. na tegorocznych ma­
newrach francuskich był reprezentan­
tem cara, a w tej chwili właśnie przebywa 
w Bukareszcie. Francuzi podobnoś wi­
dzieliby go chętnie następcą tronu, bo uwa­
żają go za zdecydowanego wroga Niemiec, 
a nadto żona jego skokietowała publiczność 
francuską sprytnem zachowaniem się. f tak 
np. objeżdżając granicę lotaryńską automo­
bilem, miała ze łzami w oczach spoglądać 
na Metz, po stronie niemieckiej, przyczem 
oświadczyła, że było to dla niej, wprost „po­
trzebą serca” popatrzeć z ziemi francuskiej 
na najpiękniejszą katedrę w Metzu...

Według francuskich jednak informacyj, 
nie w. ks. Mikołaj, lecz w. ks. Dymitr, 
narzeczony córki carskiej, będzie przez cara 
uznany następcą tronu.

Ilustracya na 4-tej stronicy przedstawia 
nam w. k. Michała carskiego brata, któ­
ry sam nie chce zostać carem, a na 
1-ej w. ks. Mikołaja Mikołajewicza.) 
stryja carskiego, który ma teraz szanse zo-

Długi W. książę Mikołaj I krótki minister 
wojny Millerand. , ' .

(Patrz artykuł'. „O tron carów*). ' ' .

!! NAJTAŃSZE W KBAKOWIE !! 860 ®
ULSTRY z materyałów angiels. po 26 kor. 30 kor. 40 kor. 50 kor. ZARZUTKI z materyałów angiels. po ga
26 kor 30 kor. 40 kor. 50 kor. UBRANIA STUDENCKIE: spodnie po B kor. bluzki po 12 kor. płaszcze KI
po 30 kor. CAŁE GARNITURY MARYNARKOWE po 20 kor. 30 kor. 40 kor. i 45 kor. wyrobione tutaj Cg

wwprX°niich ZWIĄZKU KATOL. KRAWCÓW Floryańska 7. |



2 Nr. 286 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNA z 14 grudnia 1912

stania następcą tronu. Widzimy go w towa­
rzystwie francuskiego ministra wojny Mil­
ler a nd a. Jest to oryginalne, nie pozba­
wione humoru zdjęcie błyskawiczne z osta­
tnich manewrów francuskich. Obok niezwy­
kle wysokiego wielkiego księcia wygląda ma­
ły francuski minister wojny p. Miilerand, 
nieco komicznie — z czego zresztą p. Mil- 
lerand, były socjalista, nie wiele sobie robi, 
a ministrem jest tęgim.

Ołjstruhcya radyhahstów czeskich.
Legenda o pułkach pruskich w Krakowie. — 
Czy rząd zamknie sesyę llady państwa? — 

Skarb zarobi okrągły milion koron.
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 12 grudnia.
W Wiedniu można na setki tysięcy poli­

czyć ludzi, którzy są święcie przekonani, że 
w Krakowie stoją już pułki pruskie. Nie 
pomogą żadne argumenty, nie pomogą dowo­
dzenia oraz przekonywania najrozmaitsze 

£ z powołaniem się na logikę i na fakta. 
= Taki pau i taka pani, której się tłomaczy, 

.o cio & że sprowadzenie wojsk pruskich albo saskich 
do Krakowa w tej chwili byłoby poprostu 
wyzwaniem Rosyi, odpowiada wreszcie sło­
wami:

— Eh, co pan mi opowiada. Ja wczoraj 
mówiłam z taką panią, która zna jedną pa­
nią, doskonale znającą żonę pewuego majo­
ra. Ten major przyjechał z Krakowa za ur­
lopem na 24 godzin do swojej żony i po­
wiedział jej pod wielkim sekretem, że Pru­
sacy już w Krakowie stoją. Proszę pana, to 
są fakta.

Że pewna pani, która zna pewną panią, 
której znajoma zna żonę pewnego majora 
wierzy podobnym zapewnieniom, to jeszcze 
do pewnego stopnia można uniewinnić. Ale 
trudno uwierzyć, iż cały naród święcie wie­
rzy legendzie, jakoby w Galicyi stały już 
pułki niemieckie i do Czech miały przyjść 
lada dzień. Tymczasem jest faktem, że głó­
wnym powodem oporu posłów czeskich, opo­
ru w pewnych frakcyach tajnego, w innych 

, frakcyach, a zwłaszcza u radykalistów cze­
skich jawnego, jest argument, iż na wypa­
dek uchwalenia ustawy o powinnościach wo­
jennych Czesi będą zmuszeni oddać usługi 
wojskom niemieckim, wchodzącym do Czech 
i na Morawy. Na setkach zgromadzeń pu­
blicznych ten argument grał rolę decydują­
cą. Z owym oporem Czechów, by nie potrze­
bowali iść pod komendę bezpośrednią ofice­
rów niemieckich, liczył się do pewnego sto­
pnia nawet sam prezes ministrów, ponieważ 
już poprzednio przyrzekł zmianę ustawy o 
powinnościach wojennych w tyra sensie, że 
obywatele austryaccy, rek wirowani do po­
winności wojennych dla państw sprzymie­
rzonych, mogą być wzywani do tych posług 
jedynie za pośrednictwem władz politycznych 
austryackich i nie będą podlegali juryzdykcyi 
wojskowej obcej.

Ale ta zmiana nie zaspokoiła radykalistów 
czeskich. Na konferencyi z prezesem mini­
strów zażądali aż 37 zmian w rozmaitych 
punktach ustawy o powinnościach wojennych. 
Żądając takiej zmiany, wiedzieli doskonale, 
że prezes ministrów nie może przystać ua 
ich waruuki. To też ich taktyka dąży coraz 
wyraźniej do tego, by zmusić rząd do zam­
knięcia sesyi. Oni osobiście woleliby nawet 
zamiast zamknięcia sesyi rozwiązanie Izby 
poselskiej, ponieważ liczą, że ich zacięty 
opór przeciwko ustawie o powinnościach wo­
jennych spotęguje ich popularność i zapewni 
im podczas wyborów znaczny przyrost man­
datów. Sądzą też, że oni są partyą przyszło-

ści w Czechach i że im z biegiem lat przy- 
padnie większość mandatów czeskich tak, jak 
onego czasu młodoczechom.

W chwili, gdy piszemy te słowa, po par­
lamencie rozeszła się wieść, że prezes mini­
strów pojechał do cesarza, ażeby uzyskać 
podpis monarszy na patencie, zamykającym 
sesyę. Inni twierdzą, że ów patent cesarski 
zadekretuje rozwiązanie parlamentu.

Oczywista, w chwili obecnej trudno spraw­
dzić, czy owe pogłoski są prawdziwe. Nie 
brakuje optymistów, którzy utrzymują, że 
owe pogłoski puszczono dlatego, by ostate­
cznie zastraszyć radykalistów czeskich albo 
też do tego stopnia zastraszyć inne stronni­
ctwa Izby poselskiej, by wywarły nacisk na 
radykalistów czeskich, albo też zgodziły się 
na złamanie siłą obstrukcyi radykalnej cze­
skiej, już to w komisyi, już to na posiedze- 

I niach plenarnych Izby. Posłowie nie mają 
ochoty tracić ani mandatów, ani nawet dyet.

Niejeden z posłów oblicza sobie, że ob- 
strukcya radykalistów czeskich będzie go ko­
sztowała parę tysięcy koron. Rachunek ła­
twy. Gdyby zamknięcie sesyi nastąpiło z 
dniem 15 gradnia, wypłaconoby wprawdzie 
koszta podróży, które u niejednego z posłów 
wschodnio-galicyjskich albo dalmatyńskich 
wynoszą ładną sumkę kilkaset koron, lecz 
równocześnie przestanoby płacić dyety. Radę 
Państwa na nową sesyę zwołanoby dopiero 
w kwietniu. RTo znaczy, że Rada Państwa 
nie obradowałaby co najmniej sto dni. Asto 
dni daje straty dwa tysiące koron. Państwo 
jednak na obstrukcyi radykalistów czeskich 
zarobiłoby okrągło milion koron. Trzeba bo­
wiem pamiętać, że Izba poselska liczy 514 
posłów. Odtrąciwszy dwadzieścia ośm tysięcy 
koron na koszta podróży, pozostanie okrągłe 
milion koron, które z tytułu niewypłaconych 
dyet pozostanie skarbowi państwa. Dobre i 
to na te ciężkie czasy.

W chwili, gdy słowa niniejsze ukażą się 
w druku, będziemy już wiedzieli, czy Izba 
poselska obraduje dalej albo czy sesyę zam­
knięto lub Izbę poselską rozwiązano.

____________ Amon.

Z Izby posłów.
Przyjęcie ustawy o wsparciach dla rodzin 
zmobilizowanych. — Deklaracya Koła polskie­
go. — O czeskie manifestacye na rzecz Ser­

bii. — Co się stało z Prochaska?

Wiedeń. Izba posłów p rzy jęła wczo­
raj w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o 
wsparciach dla rodzin zmobilizowanych żoł­
nierzy i przystąpiła do dyskusji nad kon- 
tygentem rekruta, którą zagaił spra­
wozdawca pos. Langenhan.

Pos. Klemensiewicz oświadczył, że 
polscy socyalni demokraci trwają dalej na 
swem dawnem stanowisku jako przeciwnicy 
militaryzmu. Stanowisko polskiej socyalnej 
demokracyi wobec możliwej wojny schara- 
kteryzowanem zostało w odezwie narodowe­
go związku robotniczego, organizacyi nie­
podległościowej ludowej, organizacyi niepodle­
głościowej inteligencyi w Królestwie Pol- 
skiem, polskiej partyi socyalno-demokraty- 
cznej Galicyi i Śląska i polskiego stronni­
ctwa postępowego w zaborze austryackim.— 
Odezwa ta wskazuje polskim socyalnym de­
mokratom jak się mają zachować w razie 
wojny z Rosyą.

Pos. Koryto wski złożył imieniem Koła 
polskiego następujące oświadczenie: Ilekroć 
w grę wchodziło wzmocnienie mocarstwowe­
go stanowiska monarchii, Polacy popierali 
zawsze zmierzające ku temu przedłożenia 

przez jednomyślną uchwałę. Z obecnej spo­
sobności korzystają oni, aby tem chętniej to 
uczynić, ile że idzie tu o wykonanie już 
istniejącej ustawy wojskowej. Liczba rekru­
tów na r. 1913 jest ustawą wojskową ozna­
czona, tak, że idzie wyłącznie o zezwolenie 
na pobór. W tym względzie jest rzeczą ko­
rzystną, że przedłożenie już obecnie zostało 
wniesiouem i że parlament już obecnie nad 
tem dyskutuje. Jeżeli przedłożenie stanie się 
niebawem ustawą, to terminowy pobór re­
kruta na wiosnę roku przyszłego będzie za­
gwarantowany, a tem samem ludność nim 
interesowana będzie miała możność uporząd­
kowania swoich prywatnych spraw, co ozna­
cza znaczną poprawę wobec lat ubiegłych 
Koło polskie głosować będzie ze 
ustawą.

W zapytaniu do prezydenta pos. Hartl 
wskazuje na zachowanie się miast czeskich, 
które uchwaliły rozmaite manifestacje na 
rzecz Serbii, co wygląda wprost na frater- 
nizowanie się z przeciwnikiem. Mówca wyraża 
z tego powodu ubolewanie. Podczas jego mo­
wy przychodziło kilkakrotnie do ostrych 
protestów ze strony czeskich radykałów 
i czeskich socyalnych demokratów; niemiec- 
ko-narodowi oklaskują mowę.

Wśród interpelacyi była interpelacja pos 
Langen bana zapytująca prezydenta mi. 
nistrów czy gotów jest złożyć oświadczenie 
jak się przedstawia sprawa Pro- 
cha s k i na podstawie nadeszłych do dzisiaj 
wiadomości. Następne posiedzenie Izby od­
będzie się dzisiaj. Na porządku dziennym 
kontyngent rekruta i ustawa o dostawie 
koui.

O dostawy dla armii.
Wiedeń. Prezes Koła polskiego dr Leo 

wraz z prezydyum komisyi bankowej, posła­
mi drem Kozłowskim i drem Steinhausem 
interweniowali wczoraj także u ministra o- 
brony krajowej w sprawie dostaw dla armii. 
Minister przyrzekł sprawę uatychmiast zba­
dać i zawiadomić prezesa Koła o wyniku.

Wiedeń. Wskutek uchwały komisyi ban­
kowej posłowie Kozłowski i Steinhaus udali 
się do ministra wojny Krobatina z żąda­
niem cofnięcia zamówień mąki i 
wojów, poczynionych naWęgrzech. 
Wobec bardzo stanowczego stanowiska pre­
zydyum komisyi, oświadczył minister, że w 
porozumieniu z referentami wyda zarządze­
nia, które interesowane koła uspokoją. W o- 
becności posłów wezwał minister szefa inten- 
dantury. Jest nadzieja, że sprawa znajdzie 
się na dobrej drodze.

PoflorszEfliB sytuacji. 

Sprawa Prochaski.
Wiedeń. Konsul Edl w powrocie z Priz- 

rentu przybył do Belgradu i złożył swoje 
sprawozdanie tamtejszemu posłowi austrya- 
ckiemu Ugronowi. Powrót Edla do Wiednia 
nastąpi w sobotę, poczem ogłoszona będzie 
jego relacya o sprawie Prochaski. Nastąpiło 
ewentualnie w formie odpowiedzi na inter­
pelację, wniesioną w tej sprawie w Izbie 
posłów, lub w zwykłej drodze półurzędowe-j 
Potwierdza się, że relacya Edla z a wie 
ra szereg poważnych nadużyć 
prawa międzynarodowego i że ka­
binet austryacki zażąda odpowie­
dniej satysfakcyi od rządu serb­
skiego.

Pessymizm w Anglii.
• Londyn. W tutejszych kołach rządowych 
zaczyna objawiać się. pewien pesymizm 
co do rokowań pokojowych. Zapo-

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty-
kuty dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: ---------

skład przyborów - HONSTAMTY WITKOWSKI KOROflS
i szat kościelnych. Kraków, Rynek gł., Linia A-B L. 46jG.
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wiadają z góry wielkie trudności dla 
z a w a r c i a p o k o j u i wyrażają wątpliwość 
czy te trudności dadzą się przezwyciężyć. 
Kwestya posiadauia Adryanopola i Skutari— 
oto dwie najważniejsze trudności. Turcya 
stanowczo obstaje przy posiadaniu Adryano­
pola. Podobnie rzecz się ma zo Skutari, któ­
re mocarstwa chcą utrzymać dla przyszłej 
Albanii. Jako symptom przykry przytaczają 
też fakt, Sże Turcya ciągle ściąga 
wojska z Azyi do Europy. Nie jest 
wykluczone, że rokowania pokojowe zostaną 
dość wcześnie zerwane.

książę regent za ich wroga. Pod tym 
względem słynną jest jego mowa, którą wy­
głosił w kolonii niemieckiej w Moskwie pod­
czas koronacyi Mikołaja II. „Książęta nie­
mieccy — oświadczył książę Luitpold — nie 
są wasalami, ani orszakiem, ale sprzymie­
rzeńcem cesarza niemieckiego".

Delagaci pokojowi w Londynie.
Na konferencyi pokojowej, która w naj- 

bliższy poniedziałek rozpocznie się w Lon­
dynie, będaie ogółem 16 delegatów państw 
bałkańskich. Lista delegatów jest już goto­
wą i przedstawia się następująco:

1) Turcya: Res zy d-pasza, minister 
bandlu i b. ambasador w Wiedniu. Osman- 
R i z a m i-pasza, ambasador w Berlinie, były 
attache wojskowy w Wiedniu i Salih-pa- 
sza, b. minister wojny;

2) Bułgarya: dr Danew, prezydent 
sobranja i b. prezydent ministrów, M. Ma- 
djarow, poseł w Londynie i jenerał Pa- 
prikow b. poseł w Petersburgu;

3) Grecya: Prezydent ministrów Veni- 
zelos, poseł wiedeński dr Stre i t, szef 
sztabu jeneralnego jenerał Danglis i po­
seł w Londynie G e m a d i n o s;

4) Serbia: Były prezydent ministrów 
Stojan Nowakowie z, prezydent Skupszty­
ny Andra Nikoli c i poseł w Paryżu di­
ii. Besnic;

5) Czarnogóra: Lazar Miuskoyic, 
b. prezydent ministrów, Jowo Popowi c, 
b. poseł w Paryżu i dr Lujo Boju owić, 
były minister sprawiedliwości.

Uczestnicy reunionu amba­
sadorów.

Prawdopodobnie we wtorek 17 bm. (zaraz* 
nazajutrz po rozpoczęciu się rokowań poko­
jowych), rozpoczną się również w Londynie 
obrady ambasadorów mocarstw — t. zw. re- 
union — po których świat spodziewa się de­
cydujących wyników w kwestyi, czy trwa­
ły pokój w Europie da się utrzymać.

Obradom ambasadorów będzie przewodni­
czył sir Edward Grey, angielski minister 
spraw zagr. i iuicyator reunionu. Austro- 
Węgry będzię zastępował ambasador hrabia 
M e n s d o r f-P o u i 11 y, Niemcy ambasador 
ks. Lichnowsky, Rosyę ambasador hr. 
Benkendorff, Włochy ambasador markiz 
Imperia li a B’rancyę ambasador Paweł 
Cambon. W obradach będzie brał udział 
prawdopodobnie także poseł rumuński. W 
tym kierunku toczą się jeszcze rokowania 
między poszczegółnemi mocarstwami.

Książę-regent zmarł w 91 roku życia, był 
więc najstarszym monarchą świata.

Urodził się w r. 1821. Jego ojciec, pier­
wszy król bawarski, komenderował pod Je- 
ną oddziałem przeciw Prusoiu. Luitpold był 
trzecim z rzędu synem króla, ominęła go 
więc korona. Następcą Ludwika I-go został 
najstarszy syn Maksymilian II., a potem syu 
tegoż Ludwik II. — W r. 1886 10 czerwca, 
gdy Ludwik II. z powodu obłąkania został 
od rządów odsunięty, objął regencyę stryj 
jego Luitpold.
iJ&Dnia 13 czerwca tegoż roku znaleziono 
zwłoki Ludwika II w jeziorze Starhemberg. 
Tytuł królewski otrzymał młodszy jego brat 
Otto I, który jednak już od roku 1875 był 
obłąkanym i dotąd stale przebywa pod opie­
ką lekarską na zamku Fiirstenried. W za­
stępstwie Ottona regencyę sprawował do dnia 
wczorajszego Luitpold.

Księciem-regentem zostaje teraz najstarszy 
syn Luitpolda książę Ludwik. Urodzony w r. 
1845, ożeniony od r. 1868 z arcyks. Maryą 
Teresą, ma 12 dzieci, z których najstarszy 
Rupprecht liczy 42 lat życia.

Zgon najstarszego monarchy świata.
Wróg Prus.

Wczoraj zmarł w Monachium książę-re- 
gent bawarski Luitpold, syn króla Ludwi­
ka I. Książę-regent sprawował rządy w Ba- 
waryi przez lat 25, w czasie których oka­
zał się rozumnym władcą i troskliwym o do­
bro swego kraju. Sprawami gospodarczemi 
swego kraju zajmował się gorąco i starał 
się o jego podniesienie pod każdym wzglę­
dem. Sztuka, literatura i nauka utraciła w 
zmarłym monarsze wpływowego mecenasa. 
Jako człowiek odzuaczał się Luitpold nie­
zwykłą szlachetnością charakteru.

W stosunku do Prus uchodził zmarły

Odezwa
w sprawie „Polskiego Skarbu 

Wojskowego".
"Przed dwoma dniami ogłosiliśmy w „No­

winach" odezwę „Komisyi Tymczasowej skon- 
federowanych stronnictw niepodległościo­
wych", która uległa konfiskacie. W dniu 12 
bm. na posiedzeniu Izby posłów poseł Da­
szyński wniósł interpelacyę w sprawie tej 
odezwy i przytoczył ją dosłownie, przez co 
odezwa została zimmunizowana.

Podobną interpelacyę wnieśli posłowie L i- 
siewicz i Śliwiński, immuuizując ode­
zwę powtórnie.

Z rzeczonej interpelacyi przytaczamy 
główne ustępy odezwy:

„Aby umożliwić walkę czynną w Polsce, 
walkę zmierzającą do zbliżenia wolności i 
jedności narodu polskiego, utworzyła się or­
ganizacya, łącząca w sobie reprezentantów 
następujących partyj polskich:

Polska Partya bocyalistyczna,
Narodowy Związek Robotniczy, 
Organizacya Niepodległościowa Ludowa, 
Organizacya Niepodległościowa Inteligen­

cyi w Królestwie Polskiem,
Polska Partya Socyalno-Demokratyczna 

Galicyi i Śląska,
Polskie Stronnictwo Postępowe w zaborze 

austryackim.
Partye powyższe zgodziły się utworzyć ze 

swoich delegatów Komisyę Tymczasową, 
która będzie wspólną ich reprezentacyą na 
zewnątrz, obejmie pod swój wpływ i kontro­
lę wszystkie przygotowawcze czynności, zmie­
rzające do wytworzenia zorganizowanej 
siły zbrojnej w Polsce i do zebrania 
środków pieniężnych, potrzebnych dla 
jej rozwinięcia, oraz do ujednostajnienia i 
porozumienia się wszystkich czynników w kra­
ju i zagranicą, którym jako cel przyświeca 
wyzwolenie narodu polskiego w czasie woj­
ny na ziemi polskiej.

Wszystkie w Komisyi Tymczasowej złą­
czone organizacyę uważają walkę zbrojna —

Zakład óostaiu bcióoculanych

L.&6. KRDEH
KRfiKÓUl, UL. DUDflJEUJ5KIE60 L. 6.
jneralne zastjpsiwa wszystkich zjeónoczunycli fabryk ceramicznych w flustryi poleca

natychmiast środk i Dota skro- 

a kierowany przez Ko- inn„ frob 
isowa Polski SkarbJ 

krotochwila w 4 
aktach G. Drć- 

? . gely.
‘ OSOBY: 

Rkselencya Dnff, 
'minister 
• JM. Jednowski.
Baron Reiner 
właśo. kopalni

R,9gier. 
Stefania, jego 
żona

. Z. (Czaplińska.

Turowiczówmi

razie wojny, wybuchnąć mającej 
przeciwko zaborczemu caratowi ro­
syjskiemu — jako najbliższy, jedynie mo­
żliwy cel zbrojnej organizacyi ludu polskie­
go. Wyzwolenie Królestwa Polskiego z nie- « 7
woli rosyjskiej — oto nasze zadanie w cza-/4| jl tj/a 

sie wojny mocarstw przeciw Rosyi. tj? „
Kto chce być wolnym, musi sam o tę wol- IlAi KU 

ność walczyć! miejskiego.
Dlatego wzywamy wszystkich Polaków, 

którzy nazwy tej godnymi chcą się okazać, __
aby bezzwłocznie tworzyli organizacyę 

przygotowujące do walki zbrojnej 
i łączyli te organizacje z już istniejącemi, 
zostającemi pod opieką Komisyi Tymcza­
sowej ;

aby zbierali 
pieniężne n , .
inisyę Tymczasową Polski Skarb 
Wojskowy. ;

Aby wypadki wojenne nie zastały nas 
nieprzygotowanymi, należy nie tracić ani 
dnia jednego!

Zarząd Polskiego Skarbu Wojskowego^ 
kwitować będzie w pismach składane pie- ’, 
uiądze.

Grudzień 1912.
Komisya Tymczasowa 

Skonfederowanych Stronnictw 
Niepodległościowych: ,

Centralny Komitet Robotniczy Polskiejgn-^.
Partyi Socyalistycznej. ...

Zarząd Główny Narodowego Związku Ro-Ahldoif, członek 
botuiczego. Akademii

Zarząd Główny Organizacyi Niepodległo-^- ^wakowskr. 
ściowej Ludowej. Lau«, jego żma

Zarząd Główny Organizacyi Niepodległo-,,., 
ściowej Inteligencyi.

Zarząd Polskiej Partyi Socyalno-Demokra-Jern. siiberberg 
tycznej Galicyi i Śląska. prez', anto-klnb«

Zarząd Główny Polskiego Stronuictwa Ęo- Kosiński 
Stępowego". Teodor Gahl. dyr.

* * * kolei lokalnych
Jak zaznaczyliśmy w artykule, komentu-, 

jącym tę odezwę, akcyę celem zorganizo-k'.,ię,;a„ r'<c"uci'' 
wania pogotowia narodowego uważamy za w. Szymborski.. 
potrzebną i zgodną z ideą polską i z inte-Turuer.«Li ■••.uit. 
resami polskimi w chwili obecnej. Ale kie- //. 
rownictwo akcyi musi spocząć wDr. Marciu Scru- 
rękach pewnych i odpowiedział-1’^'- 
nych. Wszystko, co się robi i robić będzie., .ega;.;-;.
musi być robione bardzo rozważnie i podmaLt-n traw 
t o n t r o 1 ą n a r s a o w ą. ,,.b “'

Moskalofilsha agitaspa w Ealicgi.
Urzędowe uspakajanie opinii.
Z powodu często powtarzających się wia-S/. Stanisławski. 

domości o niepokojących rozruchach wśród St- Jarszcwski 
ludności ruskiej rozesłało wczoraj c. k. Biu-Józel Hausen 
ro korespondencyjne następujący komunikat . AtazAws/J 
ze Lwowa: . s’««-

„Od pewnego czasu dochodziły tu pogło- " 
ski, jakoby pomiędzy ludnością ruską podLiiii jego cóika 
wpływem propagandyrosyjskiej, J. Jarszewska 
objawiało się masowo wrogie usposobienieJtecf. stażący 
wobec ludności polskiej, a w szczegółno-Reinera, 
ści wobec żydów. Pogłoski te, coraz wię- . Sf"0K 
cej generalizowane, urastają już do tego, 2ę^'®tr’ 
w .-niektórych dziennikach czytać można”6 
przypuszczenie, jakoby cała ludność ruska AktI wv.a.L 
oczekiwała tylko przyjścia wojsk rosyjskichcie krawca Ru- 
i jakoby wschodnia i podgórska część krajubera, akt iii. w 
na Zachodzie była w przededniu zaburzeń, mieszkaniu mm- 

Prezydyum namiestnictwa, które na miosaLniu1 ’' 
cały ruch zwraca najbaczniejszą i nieustan-Reimerfrw. 
uą u wa gę, musi stwierdzić, że przeważ- sen 
na część tych pogłosek, okazuje sięc^t,^ 
wytworem strwożonej wyobraźni i szkodli-Kpy/er. 
wego popłochu, a pozbawioną jest wszo I- 
kiej faktycznej podstawy; że robota

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiein 
częściami fasonowemipotrzebnemido kanalizacyi w szczególności: spody 
wpusty i studzienki kanałowe. - POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowe 
na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo­
rach. WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra­
kowa i GUnnej Nawaryi koło Lwowa. GIPS MURARSKI z własnej fabryki, 
w Glinnej Nawaryi. - ZAPRAWĘ FASADOWA „Terrabona“ z własnej fabryk- 

623 w Krzeszowicach. - CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczno murari 
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karboliueum. dachówki i wszelkie 
wyroby betonowe. - FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb 
—---■" w Krzeszowicach. — ............ ..........

Początek i

o gol™ 10'/,
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Teatry
I

widowiska

REPERTUAR 
teatru 

miejskiego.

Piątek
„Dobrze skro- 
jony frak".

Sobota:
„Szpieg".

Niedziela:
popołudniu

„Miód 
kasztelański".

wieczór:
„Szpieg".

Poniedziałek:
Wieczór
klasyczny. W. książę Michał. który nie chce zostać

carem.
(Patrz artykuł-. „O tron carów").KINO

TEATR agitatorów rosyjskich, idąca w powyższym 

T. S. L. kierunku, wydała tylko sporadyczne, rzadkie 
111. FcdWulC G. stosunkowo owoce; że w niektórych powia- 
Przedstawienia tacll j e d n O S t k i pod wpływem oba- 
»d godz. 4 popol. ł a m uce n i a lub afektu aikoholi- 
do g. 10 wiecz. cznego dopuściły się odezwania lub po- 

gróżek, za które zostały zaraz aresztowane 
TFATR * 0I^tiane (1° s^u; że jednak w przeważnej 
a EA I K liczbie powiatów, zamieszkałych przez ludność 
Nowości, ruską, nawet taki sporadyczny fakt nie za- 
Fata morgaaa. szedł; że 1 ud no ść ruska zachowuje 
Akt balansów, się ogółem spokojnie; że wreszcie do 
Les Arturos obaw o zaburzenia natury soCyaluej, wyzna- 
gimnastycy niowej czy narodowej nie ma faktycznej 

Kaden z no- podstawy. Tem więcej też rozszerzanie ta- 
wym repertuar, kich obaw i fałszywych pogłosek jest szko- 
„Lolota" dliwe .
operetka.
Początek o g.

8 wieczór.

TEATR 
APOLLO

Od 1-15 
grudnia b. r.

Davis & Jambo 
iuet murzyński
Sacher, komik 
Despiro, 
deklamatorka
Effry-Off-Ney ?
Barańska, 
subretka

The Onras 
akrobaci ręcz.
i inne pierwszo­
rzędne atrakcye 

Początek
o g. 8 wieczór.

Barometr
politycznej sytuacyi.

Położenie groźne . i

Usposobienie pokojowe

Pokój prawdopodobny

Wojna z Serbią

Stan niepewny

Pokój zapewniony

Wojna z Rosyą

Kraków, 13 grudnia.

KINO- Koncert Kubelika skrzypka.
WANDA Sprawa Prochaski nic nie wpłynęła na 
ul. Gertrudy sprawę Kubelika, albowiem sala,' pomimo 
Przedstawienia wysobich cen, była wczoraj przepełnioną, 

od godz. 4 popoł Sonata. Beethovena, zwana Kreuzerowską, 
do g. to wiecz. mja}a w wykonania tyle chłodu, że i nas 

' słuchaczów pozostawiła chłodnemi, a kon­
certowi Yienstempsa brakło pomimo licznychTEATR

Maryonetck 
Ffl ul św. lana.

szczegółów gry tego zacięcia, które może ra­
tować tę bardzo lichą i bardzo przestarzałą 
kompozycyę. — Nastąpiła pauza, wśród któ­
rej ścierały się żywo rozmaite opinie. Tym­
czasem p. Raab, który okazał się wybornym 
akompaniatorem, wystąpił jako solista z trans- 
krypcyą Beethovenowskiego „Andante" na 
fortepian i zyskał żywy poklask, który utra­
cił z kretesem po „Scherzu" Chopina— ale 
który w znacznej części znowu odzyskał pa­
roma dodatkami. — Teraz znowu wystąpił 
artysta-skrzypek i zagrał kaprys tremolowy 
Paganiniego, tak niezrównanie, że cała sala 
zagrzmiała oklaskami gorącemi, które po 
drugim kaprysie Paganiniego „Campanelli", 
zagrzmiały z większą jeszcze siłą. Zaczął 
się szereg dodatków, wśród coraz to wyższej 
temperatury. — Tak zatem artysta zdobył 
w zupełności publiczność, ale dopiero wtedy 
kiedy wszedł na tor właściwy — a porzucił 
nużącą daninę sztuce klasycznej.

Franciszek Bylicki.

Wieczór ku czci Wyspiańskiego od­
będzie się w „Czytelni dla kobiet" (Rynek 
6) dnia 13 bm. o godz. 6 wiecz. Ńa pro­
gram złożą się: Słowo wstępne (o twórczo­
ści Wyspiańskiego) wygłosi p. Sokołowska 
z Warszawy, deklamacye p. Fellera (wyjątki 
z „Nocy Listopadowej", „Bolesława Śmia­
łego", „Cyda" i „Kazimierza Wielkiego"), p. 
Lipskiego (fragment z „Wyzwolenia"), śpiew 
p. Pagaczówny (Arya z opery „Goplana" 
Żeleńskiego) i p. Kapałki („Zaczarowana 
królewna" Galla i „Dzwony" Niewiadom­
skiego).

Koncert III symfoniczny (Wieczór 
kompozytorów polskich) odbędzie się dzisiaj 
o godz. 7*/2 wieczorem w sali Starego Tea-, 
tru. Bilety są do nabycia w kasie od ul. Ja- ■ 
giellońskiej w godzinach 11-1 przedpoł. i, 
4—-7*/2 wiecz.

Z podgórskiej Rady miejskiej. Na 
wczorajszem trzeciem z rzędu posiedzeniu 
rady miejskiej w sprawie budżetu uchwalo­
no pozostałe pozycye budżetowe. Następnie 
odbyło się posiedzenie tajne, poświęcone 
sprawie awansu urzędników miejskich.

Stów. „Praca1 urządza w niedzielę dn. 
15-go bm. o godz: 3 po poł., w Domu robo­
tniczym przy ul. św. Tomasza 1. 37, uroczy­
stość św. Mikołaja.

Aprowizacya miasta. Mleczarnia miej­
ska w swoich sklepach przy ul. Jabłonow­
skich, Szpitalnej, Łobzowskiej, Kościuszki 
(Dębniki), rozpoczyna z dniem 13 b. m. ko­
misową sprzedaż jaj galicyjskiej Spółki zby­
tu jaj i drobiu we Lwowie. Spółka gwaran­
tuje za świeżość jaj i wymienia sztuki, któ­
re okażą się nieświeże. Dla uniknięcia nad- i 
użyć każdą sztukę oznaczono znakiem spół­
ki „Ovon". Cena jaj, którą spółka ustana­
wia, wynosi 10 hal. Mleczarnia miejska pod­
jęła się tej sprzedaży na prośbę, gdyż do­
piero praktyka wykaże, czy i jakie wynikną 
straty.

Wieczornica drukarzy, W niedzielę 
dnia 15 grudnia b. r. odbędzie się w lokalu1 
Stów, drukarzy i litografów „Ognisko" tyl­
ko dla członków i ich rodzin wieczornica. 
Początek o godz. 7 wieczór. Wstęp 70 hal. 
Czysty dochód przeznaczony na Tow. zapo­
mogowe. Zaproszenia otrzymać można w lo­
kalu Stowarzyszenia (Rynek gł. 12, III. p.) 
codziennie od 7—9 wieczór. Na program 
złoża, się monologi, chór i komedya A. Wa­
lewskiego „Farbiarze". Po przedstawieniu 
tańce.

Składka gwiazdkowa dla rezerwi- 
stów-Polaków w Bośni. W dalszym cią­
gu złożono na powyższy cel w Redakcyi

„Nowin" następujące kwoty: Personal kel­
nerski z mleczarni p. Chmury przy ul. św. 
Jajia 17 kor., p. Chmura, właściciel tejże 
mleczarni 20 kor., kucharze 2 kor. a służba 
kuchenna 5 kor. Ogółem wpłynęło dotych­
czas — wraz z poprzednio wykazanemi kwo­
tami 145 kor.

Defraudacya. Maryan Sieńczak 21-letni 
funkcyonaryusz biura kraj, składu zboża w 
Krakowie, otrzymawszy w piątek 6 bm. 1000 
Kor. do zmiany, zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Dyrekcya kraj, składu wypłaty 10 
proc, od kwoty, jaka się znajdzie przy Sień- 
czaku temu, który go odda w ręce sprawie* 
dliwości.

Poprawił się. Salomon Gerstenfeld, któ­
ry w tych dniach opuścił więzienie po trzy- 
letniem tam pobycie, zakradł się wczoraj do 
mieszkania p. Mojżesza Winera przy ul. Wol- 
nica 2, gdzie skradł 900 koron gotówką i 
biżuteryi wartości tysia.ca koron. Przytrzy­
many na gorącym uczynku przez właściciela 
mieszkania Gerstenfeld oddany został w rę­
ce policyi.

Sezonowa kradzież. Aresztowano Sta­
nisława Stefańskiego za kradzież futra war­
tości 240 koron na szkodę p. Mendla Lej- 
zora.

Skradzenie karabinu maszynowego. 
W uzupełnieniu podanej przez nas wiado­
mości o skradzenin karabinu maszynowego, 
notujemy obecnie bliższe szczegóły. W nocy 
z piątku na sobotę w koszarach na Zwie­
rzyńcu skradziono z zamkniętego miejsca, 
obstawionego wartą wojskową zamek kara­
binu maszynowego z precyzyjnym aparatem 
do celowania (konstrnkcya tego aparatu oto­
czona jest ścisłą tajemnicą wojskową) i lu­
fę. Kradzież spostrzeżono nad ranem i nie­
zwłocznie uwiadomiono policyę. Przeprowa­
dzone natychmiast śledztwo wykazało, że u- 
dział w tej niezwykłej kradzieży prócz woj­
skowych brały też i osoby cywilne.

Podejrzenie padło w pierwszym rzędzie 
na urlopowanego freitra Andrzeja Rachwała, 
Czecha, który po trzyletniej służbie wojsko­
wej powrócił do Królestwa Polskiego. Do 
wszystkich nadgranicznych posterunków żan- 
darmeryi wysłano fotografie Rachwała.

W Mysłowicach, jak o tem donieśliśmy, 
władze pruskie przytrzymały sprawcę kra­
dzieży, przy którym w worku znaleziono 
części Karabinu maszynowego. Aresztowany 
podał, że nazywa się Karol Koza i jest ro­
botnikiem z Królestwa Polskiego.

Do Mysłowic przybył niebawem kom. po­
licyi krakowskiej dr Krupiński, który rozpo­
znał w aresztowanym Rachwała, podejrzane­
go właśnie o kradzież karabinu maszyno­
wego. Przy aresztowanym znaleziono listy 
ze sztabu kijowskiego; (uie warszawskiego, 
jak o tem poprzednio donieśliśmy). Z listów 
tych widać, że sztab kijowski dał kilkaset 
rubli zaliczki na wykradzenie karabinu, a 
za dostarczenie go obiecał wypłacić 2 tysią­
ce rubli.

Oprócz Rachwała aresztowano ‘ jeszcze 3 
podoficerów, jako sprawców kradzieży. Na- 
zwiska aresztowanych polieya trzyma w ta­
jemnicy.

Z Teatru ..Nowości11. Dziś w piątek 
odbędzie się przedstawienie popularne po ce­
nach zupełnie zniżonych z pełnym progra­
mem, który zdobył sobie olbnzymi sukces. 
Zwłaszeza produkcje znakomitego amerykań­
skiego artysty Boba Ritleya stanowią praw­
dziwą sensację w Krakowie. Również inte­
resujące są produkeye gimnastyczne na po- 
dwójnym reku braci Artnros oraz przepiękne 
produkeye świetlne „Fata Morgana".

Objęte z masy konkursowej to- pod firmą 1995

15

wary bławatne, płótna, barchany, IÓ
wełny, jedwabie po cenach ba- 1 1VIOV11

jecznie nizkich poieca magazyn Kraków, Szewska 2. i
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Odpowiedzi redakcyi. W. panu J. O. 
w Krakowie: Bliższych informacyi udzieli 
Tow. „Strzelec" (ul. Długa 1. 19 w godzi­
nach od 2—4 popoł.) Jest to organizacya, 
której zadaniem jest wyrobienie fizycznej 
sprawności członków T-stwa i dokładne ob- 
znajomienie ich z użyciem i władaniem 
bronią.

Z kroniki żałobnej.
Antonina Josse umarła w Bochni w 85 

roku życia.

Pod groźbą § 14-tego.
Obstrukcja czeskich radykałów. — 10-godzin- 
na nocna mowa obstrukcyjna. — Odwet za 
obstrukcyę niemiecką. Rozstrzygnienie nastąpi 

jutro.
(Telefonem od naszego korespondenta').

Wiedeń. Pos. dr. Hiibs chm ann, je­
dyny czeski radykał zasiadający w komisyi 
prawniczej, na którego barkach spoczy­
wał zatem cały ciężar obstrukcyi, zabrał głos 
w tej komisyi wczoraj o g. 8'45 wieczór 
i przemawiał bez przerwy do dzisiaj 
do g. 6'45 rano. Wygłosił zatem 10-go- 
dzinną mowę obstrukcją ną. Przez cały ten 
czas prosił tylko o jedną kilkuminutową 
pauzę. Nie chciał nawet pić czarnej kawy, 
którą mu koledzy kilkakrotnie podsuwali.

Ostatecznie jednak obstrukcya radykałów 
czeskich w komisyi prawniczej została zła­
maną. Stronnictwa pracy, reprezentowane 
w komisyi sprawiedliwości, przetrzymały 10- 
godzinną mowę obstrukcyjną dra Hiibsch- 
manna przeciw ustawie o powinno­
ściach wojskowych (jednej z ustaw 
mobilizacyjnych), która stała na porządku 
dziennym obrad komisyi. Komisya uchwa­
liła powyższą ustawę, która w ten sposób 
stanie na porządku dziennym jutrzejsze- 
ho plenarnego posiedzenia Izby.

Do tej chwili (godz. 10 rano) niewiadomo, 
czy radykali czescy na jutrzejszem plenar- 
nem posiedzeniu będą kontynuowali obstru- 
kcyę przeciw tej ustawie. Gdyby tak by­
ło. wówczas hr. Sturkgh zaraz na po­
czątku jutrzejszego (sobotniego) po­
siedzenia przedłoży reskrypt cesarski, 
zamykający obecną sesyę parlamen­
tarną. W takim wypadku rozpoczęły­
by się natychmiast rządy na podsta­
wie § 14-tego, któryby w pierwszym 
rzędzie znalazł zastosowanie do u- 
staw mobilizacyjnych.

Wszystkie stronnictwa parlamentarne czy­
nią zabiegi, aby nakłonić radykałów czeskich 
do zaprzestania obstrukcyi na jutrzejszem 
plenarnem posiedzeniu Izby. Zabiegi te 
mają pewne widoki powodzenia.

Radykali czescy wydali wczoraj mani­
fest do swoich wyborców, w którym uspra­
wiedliwiają swoją obstrukcyę. Nie jest ona 
tak dalece skierowaną przeciw ustawie o po­
winnościach wojskowych, która bądź co 
bądź nakłada na ludność znaczne ciężary, 
lecz jest ona raczej pomyślaną jako odwet 
na Niemcach, za ich obstrukcyę w sejmie 
czeskim. Rząd dotychczas nic nie uczynił, 
aby złamać tę obstrukcyę niemiecką, dlatego 
radykali czescy chwycili się taktyki odwetu.

Sprawa uniwersyteta ruskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się 

tutaj wspólna konferencyą prezydyów stron­
nictw polskich i ruskich w sprawie uniwer­
sytetu ruskiego.

Telegramy „Nowin“.
W ciągu dzisiejszego przedpołudnia o 

trzymaliśmy następujące telefoniczne i tele­
graficzne wiadomości:

Nieć znowu „wiatr po­
kojowy"?...

Berlin. (Tel. wł.) „Bórsen-Courier“ dono­
si zWindnia, że pokój jest zupełnie 
zabezpieczony (!) Na konferencyi am­
basadorów będzie najpierw załatwioną spra­
wa niezawisłej Albanii, wskutek cze­
go odpad nie potrzeba załatwienia żądań serb­
skich odnośnie do portu na wybrzeżu albań­
skim. Rosyą doradza energicznie 
Serbii, aby się wyrzekła aspiracyj 
portowych. To stanowisko Rosyi — zda­
niem berlińskiego organu giełdowego — 
jest dowodem, że niebezpieczeństwo wojny mi­
nęło. Zmiany zaś w naczelnych stanowiskach 
armii austryackiej nie mają, nic wspólnego 
z obecną sytuacya między narodową.

Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Local-Anzei- 
ger“ donosi, że ambasador rosj'jski w Berli­
nie oświadczył, iż Rosyą nie popiera 
żądań serbskich w kierunku sa­
modzielnego portu na wybrzeżu 
albańskiem. Natomiast Rosyą będzie się 
domagała, aby Serbia miała port handlowy 
na terytoryum neutralnem, połączony koleją 
neutralną z Serbią.

Praga. (Tel. wi). „Bohemia" donosi, że 
w poniedziałek i wtorek odbędzie się polo­
wanie w dobrach magnata czeskiego hr. 
Sylva-Tatoucca, w którem weźmie u- 
dział następca tronu arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand. Okoliczność ta jest dowodem, że 
arcyksiążę obecnie jest w Wiedniu niepo­
trzebny, czyli, że sytuacya międzynarodo- 
wa znacznie się poprawiła.

Słube widoki powodzenia rokowań 
pokojowjrch.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr. 
Tagblatt” donosi, że rokowania pokojowe w 
Londynie nie pójdą tak łatwo, jak 
pierwotnie przypuszczano. Między obu stro­
nami istnieją dwa zasadnicze punkty spor­
ne, z powodu których układy się przeciągną, 
albo zgoła się rozbiją. Tymi punkta­
mi spornymi jest sprawa Adryanopola i Sku­
tari. Turcya chce zatrzymać nietylko Adrya- 
nopol, ale także całe terytoryum 
między Adryanopolem a Konstan­
tynopolem. Natomiast Bułgarzy domagają 
się oprócz Adryanopola także L u 1 e-B u r- 
gas i Bunar Hissar i chcą, aby przy­
szła granica między Bułgaryą a Turcyą bie­
gła wzdłuż rzeki Midia. Czarnogórcy obstają 
przy odstąpieniu Skutari, na co Turcya ab­
solutnie nie chce się zgodzić.

Na konferencyi ambasadorów — we­
dług „N. Wr. Tagblatt" - pierwszym pun­
ktem obrad będzie ogłoszenie nieza­
wisłości Albanii.

Nie będzie demonstracji u wy­
brzeży albańskich.

Wiedeń. (Tel.wł.) „Zeit" przeczy, jakoby 
była planowana wspólna demonstracya floty 
austryackiej i włoskiej u wybrzeża albań­
skiego.

Nieustanneataki prasy serbskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze 

skarżą się, że prasa serbska ponownie gwał­
townie atakuje Austro-Węgry- „Prawda" 
pisze, że Austro-Węgry są państwem zmur­

szałem i że czeka monarchię ten sam los, 
który spotkał Turcyę. „T r i b u n a" pisze, że 
ludy słowiańskie Austro-Węgier nie będą 
więcej znosiły jarzma Niemców i Madziarów.

Sprawa Pochaski.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Wr. Tagblatt" 

donosi, że Konsul Edl wróci w przyszłym 
tygodniu do Wiednia, poezem nastąpi ogło­
szenie jego sprawozdania. Proęhaska wró­
ci niebawem do Prizrentu jako kon­
sul. (P. Prochaska był dotychczas vice-kon- 
sulem. Przyp. Red.)

O zakaz wywozu koni z Rosyi.
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia" 

w gwałtownym artykule domaga się od rzą­
du rosyjskiego wydania zakazu wy wo­
żenia koni z Podola, Wołynia i Ukrainy, 
gdyż wojskowość austryacka najlepsze konie 
w tych guberniach zakupuje i wywozi do 
Austryi.

Rumunia przystąpiła do związku w Krakowie 
bałkańskiego ? baków, otssrw.

Belgrad. (Tel. wł.) Tutejsze pisma dono tormometer <t» 
szą, że dr. Danew podczas swego pobytu w “edł od • <i< 
Bukareszcie nakłonił Rumunię do przy- 3 '
stąpienia do Związku państw bał­
kańskich. Odnośny traktat między v|i 
Bułgaryą a Rumunią został już pod- t>goiiz. 7-ej 
pisany.

3’8 C. baroiuet

podnosił się
Dn. 13. grudni: 

. ójtran! 
stan barometru

O solidarność związku 
bałkańskiego.______

Paryż. Yenizelos oświadczył współpraco­
wnikowi „Tempsa", że nie przeczy, iż mię­
dzy sojusznikami bałkańskimi jest do rozwią­
zania szereg kwestyj, spowodowanych ogrom­
nymi sukcesami państw bałkańskich, lecz 
Venizelos jest pewny, że kwestye te będą 
uregulowane, gdyż osłabienie solidarności by­
łoby gorszem niż obustronne ustępstwa.

stan termometru 
3’6 C.

Wiatr 
zachodni.

Prognoza:
Diii: 

poolimurno.

Zakopana
Klęska Greków.

Rzym „Tribuna" i „Giornale d’ Italia" ciepłota najwyż 
podają z Walony wiadomość o depeszy Es- sza :>•-! < naj- 
sada paszy donoszącej, iż we wtorek i środę niższa .015 
odbyły się między Janiną a Paramythią i na*“* 
zachód od Janiny gwałtowne starcia między 
Turkami a Grekami. Grecy zostali zu­
pełnie pobici i mieliznaeznestra- 
ty. Turcy mają 10 zabitych i 100 rannych.

ftiara» wojn?.
Petersburg. (Tel. wł.) „Utro R,ossii“ do­

nosi z Berlina, że w tamtejszych sferach 
rządowych panuje jakoby niezłomne przeko­
nanie o wybuchu wojny europejskiej. Osta­
tnie zmiany na wyższycłi stanowiskach woj­
skowych w Austryi przyjęte zostały w Ber­
linie, jako zapowiedź wojny. Utrzymują tutaj 
że główno dowodzącym armii niemieckiej 
przeciwko Rosyi będzie Goltz-pasza, prze­
ciwko Francyi zaś Eichhorn.

nienie powietrzr 
6y5mm Kierunek 

wiatru: 
południowy.
Prognoza: 

pogoda 
śnieg.

Strach ma wielkie oczy.
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia" 

donosi z Wiednia (wszelkie wiadomości z za­
granicy ,.Now. Wr." otrzymuje z odnośnych 
ambasad rosyjskich. Przyp. red.), że ostatnie 
zmiany na wyższych stanowiskach wojsko­
wych w Austryi są dowodem zwycięstwa 
partyi wojennej, dalej pisze „Now. Wr.“, że 
„Polacy czynią energiczne przygotowania do 
wybuchu powstania. W Krakowie przy­
szli powstańcy gromadzą olbrzymie 
zapasy broni".

Wartościowe PODARKI-GWIAZDKĘ
ZCZ^ “XkiSzŁ poleca po ZNACZNIE

JSfii zniżonych cenach
Emil GOLDWASSER*^"™ Grodzka

ZA BEZCEN 
PAPIEROŚNICE 

Kasetki — Cu­
kiernice, Łyż­
ki, — łyżeczki 
srebrne i wy­
roby z chiń- 
skiego srebra.
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Wj zawiści.
Z powodu wystawienia „Pochodu na Wa- 

wel" Wacława Szymanowskiego we Lwowie, 
przypomina Kronika powszechna w artykule 
p. t. „O czystość krytyki", jak to Wiedeń 
z najgłębszem uznaniem, z podziwem dla 
talentu artysty i oryginalności jego pomy­
słu przyjął to dzieło potężno i jak następnie 
cześć krytyki warszawskiej rzuciła się na 
nie z pasyą, z jadem złośliwym, z obelgą.

„Kto czytał — pisze — pierwsze, pełne 
zachwytu wieści i krytyki wiedeńskiej o „Po­
chodzie na Wawel", a zna Polskę, zna sto- 
suuki - przewidział odrazu, co nastąpić 

p .. musi... Jakoż nastąpiło.. A jeśli przeciwko 
1 PnHIR przesadzie w pochwałach godzi się zawsze 
^UslISin podnosić protesty —to z drugiej strony nie- 

IZBY podobna stłumić oburzenia wobec kampanii 
liandlowo-pfzaiR. Jak:l wytoczono temu niepospolitemu dziełu, 
w Krakowie Bo, że ono niepospolite, przyznają wszys- 

w dnia wv«oi» cy ci uawet z Pewnością, którzy przyznać 
niniejszego7 Nra teS° u'e chcą... Komuż ua widok „Pochodu" 

nie drgnie serce? A wszak to probierz pier­
wszy i niezawodny...

Drugi sięga dalej. Malczewski rzekł: „Duch 
Polski objawiony, wart jest poszanowania. 
Czapkę zdjąć wypada przed najmniejszą 
cząstką jego ujawnienia, a cóż dopieio przed 
ujawieniem tak pełnem, jak w „Pochodzie 
królów" Szymanowskiego. Tak. Duch ten 
owiać cię musi w obliczu rzeźby — monu­
mentu, mimowoli wchodzisz z nim tu w ob­
cowanie...

I zaraz niemal przebywać poczynasz, co 
przebył artysta, zanim powstało jego dzieło. 
Przed oczyma twej wyobraźni stają dni jego, 
pełne zadumy i bezsenne jego noce, wśród 
których wił się i tarzał, szukając ciała dla 
swej myśli. Aż w końcu znalazł je na dro­
dze, krwią własną twórczego serca zlanej i 
zroszonej potem najcięższego znoju. Dał, co

o g. 12 w poi

Waluty 
fuMB papierowa 
plącą 253-50 żądają 254- - 

dorhi nlB.nleckli 
płacą 117-25 żądają 118-25 

franhi papierowi płacą 95-50 żądają 96.50
ZB-to frank wztjili 
płacą 19-10 żądają 19-30

Oaljiy amBiymiiHI 
płacą 492-—

mógł swej Polsce — Polak.
A teraz... teraz przychodzą panowie ze 

sztuki i z takiej pół, czy ćwierć sztuki, któ- 
MlKfluH ra n'ody nie będzie niczem, przychodzą 
UIWkmm z bezprzykiadnem atakiem i głoszą: „Za po- 

zgoleniem! Nie — nigdy! Protestujemy!" 
DMLuUUyył Rozpętała się istna furya nienawiści. Jak-

— byśmy zdemokratyzowali się już najzupełniej 
Budapeszt w myśl p. Proudhona, który powiedział on- 

Dn. >2. grudaia gi: „Demokracja — to zawiść..." 
Targ ibożo^y. A dzisiaj? Dziś, po kilku zaledwie miesią- 
Pszenicanapai- cach, nastaje jakoby otrzeźwienie. Spostrze- 

dziernik oo-oo do ga się ten i ów i przekonywa w ciszy du- 
oo-OO; pszenica chaj uwiodła go epidemiczna krewkość, 
1P92 dT H-93; że przyczynił się pośrednio do rozbudzenia 
żyto na paździor-wcale niepożądanych u nas uczuć, iż bez­
lik 0-00 - o 00 względność w sądzie nie jest, jako żywo, po- 

twierdzeniem sądu tego słuszności, że wre- 
owiesna paździer’ szcie prywaty miewaliśmy zawsze w bród i 
ed oo-oo - oo oo; że wychodziła ona tylko na szkodę rzeczy 
na kwiecień od publicznej".
11-14 do 11-15; _,_____ „„ , , ||IM
kokurudza na 

sier. 00-00-00-00; Z Jerajii,
na maj od 7’67 . .
do 7-68; rzepak Na gwiazdkę dia rezerwistów 
na maj od 0’00 KfS n n
do 0-00. 00 P- P-
Oferty: mierne. Z Wadowic pisze nasz korespondent: 

chęć kup: mier-yy sali ra(]y pow. odbyło się zebranie oby- 
sihie —wa^8'£*e zwo^ane z inieyatywy pp. hr. Bo- 
ziuiuo. b r o w s k i e go, starosty Pogłodowskie-

g o, marszałka pow. Ł u s z c z k i e w i c z a, 
inżyniera Ił i pp e r a, burmistrza m. Wado­
wic dra Opydy i dziekana ks. Zająca — 
celem zastanowienia się w jaki sposób rao- 
żnaby złagodzić powołanym do służby rezer­
wistom 56 p. p. przykrość przepędzania 
świąt Bożego narodzenia z dala od rodziny. 
Po ożywionej dyskusyi na ten temat wybra­
no komitet wykonawczy na 5 powiatów (Bia­

ła, Myślenice, Wadowice, Żywiec, Oświęcim), 
którego prezesem został radca- nam. starosta 
p. Pogłodowski, sekretarz, p. Ripper, a skarb­
nikiem uotaryusz’p. R. Halin. Komitet uchwa­
lił wysłać do starostw, kas oszczędności, 
naczelników gmin, probostw i wpływowych 
osób wymienionych powiatów odezwę, wzy­
wającą do składek na gwiazdkę dla powoła­
nych do służby rezerwistów 56 p. p.

Datki w gotówce należy nadsyłać na rę­
ce skarbnika komitetu p. Roberta Hahna w 
Wadowicach, lub podpułkownika 56 p. p. p. 
Marcelego Gosławskiego w Wadowicach. Ze­
brana kwota rozdzieloną będzie między re­
zerwistów komendy uzupełniającej w Wado­
wicach, obejmującej wymienione powiaty.

Na zebraniu zadeklarowano: hr. Bobrowski 
100 kor., Kasa oszczędności 100 kor., Za­
rząd rolniczy 100 kor., dr Opydo 50 kor. i 
Rada powiatowa 100 kor.

Na pomnożenie tego funduszu gwiazdko­
wego dla rezerwistów 56 p. p. odbędzie się 
w Wadowicach dn. 15 bm. koncert muzyki 
wojskowej 56 p. p. w sali „Sokoła".

Śmierć pod wozem. Z Bochni do­
noszą: Handlarz Kuss w powrocie późną no­
cą z Brzeska zginął w drodze z powodu tra­
gicznego wypadku. Znużony drogą zasnął 
tak twardym snem, że nie obudził się wów­
czas, gdy wóz stary i słabo zbudowany roz­
pad! się i półkoszki przygniotły śpiącego. 
Następnego dnia znaleźli przechodzący wie­
śniacy na drodze zwłoki Kussa; zmarł on 
podczas snu, przygnieciony ciężarem pół- 
koszków.

Hakaty sta urzędnikiem Wydziału 
pow. Z Limanowej piszą, że tamtejszy Wy­
dział powiatowy ku ogólnemu w powiecie 
zgorszeniu powołał na urzędnika Niemca- 
hakatystę z Gracu, Arnolda Koschackyego. 
Hakatysty tego użył Wydział powiatowy do 
sprawdzania granic lasów gminnych, pomi­
mo, że nie posiada ku temu żadnych kwali- 
fikacyi, a ludność polską, z którą się sty­
ka traktuje wyzwiskami: „Vieb, polnische 
Schweine" itp. Może publiczne napiętnowa­
nie tego gorszącego faktu skłoni Wydział 
powiatowy do usunięcia niemieckiego haka­
tysty.

Bankructwo kupca. Odnośnie do no­
tatki pod tym tytułem nadesłanej nam przez 
naszego korespondenta z Trzebini, prosi nas 
kupiec p. Dtter o zaznaczenie, że nie zban­
krutował, a pogłoska ta powstała z powodu 
zasekwestrowania jego ruchomości Długi je­
dnak p. Ottera — jak sam oświadcza — 
znajdują pokrycie w wartości towarów. Nie 
prawdziwą jest także pogłoska, jakoby p, 
Otter pertraktował z kupcem bocheńskim o 
sprzedaż całego zapasu swojego towaru.

Tysiące na germanizacyę ludu pol­
skiego. W Księstwie Cieszyńskiem ofiaro­
wał „Schulverein“ na niemieckie szkolni­
ctwo do końca 1911 r. w starostwie biel­
skiem 132.820 kor. na 16 szkół, w staro­
stwie frysztackiem 160.586 kor. na 12 szkół, 
w starostwie frydeckim 114.101 koron na 7 
szkół, w starostwie cieszyńskiem 12.122 kor. 
na 5 szkół. Ogółem wydał „Schnlverein“ na 
germanizacyę Śląska 947,910 kor.

Nic więc dziwnego, że zadanie „Macierzy 
szkolnej" na Śląsku jest bardzo ciężkie, 
zwłaszcza z powodu braku funduszu, który 
w ostatnich czasach polskie społeczeństwo 
bardzo słabo popiera składkami na cele wal­
ki z naporem germanizmu.
aaaaaaaaaaaaaaaAAAAAaaaĄAAAAAaaa

Prosimy odnowić prenumeratę na 

miesiąc grudzień.

iPejedyiiEk na solmle.
Toczący się od dłuższego czasu, śród nie­

zwykłego podniecenia umysłów plutokracyi 
nowojorskiej, pojedynek na sobole zakoń­
czył się nareszcie w łych dniach świetnmn 
zwycięstwem pani Ady Loriliard, małżonki 
kapitana Piotra Lorillarda, który dorobił się 
milionów na zagarnięciu w swoje ręce han­
dlu tytoniem i wyrobu papierosów w Sta­
nach Zjednoczonych.

Od wielu lat panią Loriliard i szwagierkę 
jej, panią Sorg, łączyły ścisłe węzły przy­
jaźni. Nagle jednak węzły te rozluźniły się 
ogromnie. I cóż wywołało takie oziębienie, 
tchna.ce lodem prawie nienawiści ? Ha, spra­
wa prawdziwie kobieca. Oto pewnego wie­
czora pani Sorg zjawiła się w loży swojej 
w Operze nowojorskiej odziana w bajeczne 
futro sobolowe, wartości 20.000 dolarów 
(100.000 kor.) Pani Loriliard omal nie zem- 
dbała na ten widok, przywitała się ozięble 
z przyjaciółką, a następnego dnia już samo­
chód jej zatrzymał się przed składem pierw­
szorzędnej firmy kuśnierskiej.

— Proszę — rzekła stanowczo — r-m- 
rządzić mi futro sobolowe, jakiego niema 
jeszcze w Ameryce. O cenę nie pytam.

Zarządzający składem pokłonił się nizko 
i wysłał najlepszego znawcę skórek sobolo­
wych na rynki europejskie. Po trzech mie­
siącach wysłannik zwrócił do Nowego Jorku, 
przywożąc z sobą przeszło sto najwyborniej­
szych skórek sobolowych, kosztujących ba­
gatelkę, bo tylko 39.Q00 dolarów! (200.000 
koron).

Sześciu najbieglejszych kuśnierzy zasadzo- 
no do pracy sporządzania płaszcza dla pan* 
Loriliard. Z pośród skórek dostarczonych 
artyści owi fachu kuśnierskiego odrzucili je­
szcze sporo, wybierając tylko futerka bez 
najmniejszej skazy, i przykrajali oraz zeszy­
li je w ten sposób, że cały ciemno-brunatny 
płaszcz, usiany biało zakończonemi włosami? 
wygląda tak, jakby sporządzony był z jednej 
tylko sztuki. W tych dniach pracę ukończo­
no. Płaszcz mierzy półtora metra długości, 
waży niespełna 9 fuutów i jest, zdaniem 
rzeczoznawców, najkosztowniejszem obecuie 
futrem w Nowym Jorku.

Gdy pani Lorilland zjawiła się w tym 
klejnocie kuśniertwa w loży swojej w Me- 
tropolitan House, zjawisko to wywołało praw­
dziwą sensacyę. Pani Sorg poniosła klęskę 
zupełną, a na domiar złego, bo nieszczęście 
zawsze chadza w parze, musiała jeszcze opła­
kać stratę własnego futra za 20.000 dolarów, 
skradziono je bowiem z garderoby restaura­
cyi, gdzie wieczerzała po teatrze wśród groua 
przyjaciół.

Tragicznie więc skończył się pojedynek 
na sobole, a towarzystwo nowojorskie bawi 
się kosztem strony pokonanej.

NADESŁANE.
Emigracya przez Hamburg jest stale 

bardzo wielka. W październiku była ona 
nietylko większa, niż w poprzednim miesią­
ca, ale nawet znacznie większa, niż w paź­
dzierniku 1911 roku. Liczba wychodźców 
jest dotąd istotnie wyższa, niż w poprze­
dnich czterech latach, nie doszła jednak do 
tej wysokości, co w roku 1907. Mianowicie 
na październik 191’2 przypada 12.958 wy. 
chodźców, na październik 191L rok 7851.— 
VV przeważnej części przewóz uskutecznia 
linia Hamburg-Ameryka na swoich wielkich 
i wygodnie urządzonych okrętach.

F ortslii b ZimlcF

Hrahów, Hy nEh główny 1.1 ™ "

Sweaterki z majteczkami dla chtopczy. 
ków. Prócz tego na składzie w wielkim 
wyborze sukienki dziecięce włóczkowe, 
płaszczyki aksamitne, żakieciki włócz­
kowe, rękawiczki ciepłe dziecięce, bu- 
ciczki z włóczki, czapeczki, kapuzy, bo- 
1264b leczki.
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malarz

CONCORDIA

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 

145 wyrób trumien.

powinna wziąć Bobie do nerca, że legnminom jak 
strudel, knedle, ciasta, torty, kocby, pudingi, 
pianki, babki, pączki, ptysie oiastka drożdżowe, 
precelki, kluseczki, omlety, palaczinki, szpalki, 
rożki, plaouszki, makaron, plaoki itd. w wielu 
razach szczególnie dla dzieci, powinno się dać 
pierwszeństwo przed potrawami mięsnemi lub 
składanemi, jeżeli są przyrządzone z dodatkiem

Dra Oetkera proszku do pieczenia po 12 hal. 
gdyż tylko wówczas są one nietylko pożywne, 
lecz także łatwo strawne co szczególnie n dzieci 
nie może być dosyć ocenionem. Róbcie więc 
dla waszych dzieci dożo takich legumin z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oetkera. który jest 
wszędzie do nabycia wraz z przepisami, już 

miliony razy wypróbowanemi.
Zdrowe, pożywne, tanie.

Uważać należy, aby nabywać tylko wyroby 
535 Dra Oetkera.

GUMOWE Panów i Pań 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka ochronna „Kolonła“ jako najlepszą do. 
tychczas znana marka 3 szt. K 1'10, 6 szt K 1'90- 
12 szt. K 3'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilnstracyami wysyła nieznaoznie, beż po­
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniom nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju.

1. Kukla, Praga, Perłowa lir. 35.
Uusuowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

hrnej oprawie z wskazówką -------------- —---------------
wybór zegarów wszystkich gatunków zawiera mój główny 
katalog. Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką lub póprzedniem 

nadesłaniem należytości pierwsza fabkryka zegarków
JAN KONRAD
Zawierający 4000 wzorów wysyła się każdemu ua żądanie darmo 

i opłatnie. 1039

5 koron
kosztuje mój prawdziwy 
szwajcarski patentowany 

Anker-remontoir zegarek, 
systemu Roskopf. Nr. 4060 

■ o doskonałym, silnym, prze-
ciwmagnetycznym mecha- 

iCu nizmie kotwicznym, zpraw- 
dziwą emaliowaną tarczą 
w prawdziwej niklowej o- 
prawie z nakrywką o za 
w>asaeb na<* mechanizmem, 

—°1>atrzoDV Plomi,?' ocllronną, 
—dokładnie uregulowany, z 3-

;ptnią pisemną gwarancją, 
sztuka 5 K-Nr. 4062 zwska- 
zówką sekundową 6-50 K. 
Nr. 4079 ten sam zegarek 
w stalowej oprawie K 6-80. 

• Nr. 4101 w prawdziwej sre-
' ’ sekundową K 12'80. Duży

fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej. Homburg, Kissiniren, 
tudzież specyainie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 8

KINO-WANDA
UL. GERTRUDY L. 5.

12 Program od . do 19 grudnia 1912. 

Tydzień nowości Pathego, Zacza­
rowane kalosze, Ofiara siostry, Po­
stawił na swojem, Pożar na okrę­
cie zdjęcie kolorow. Pathego, Stra­
szna rzeczywistość dramat ze 
współudziałem artystki Sary Bern­
hard, Dramatna morzu »Nordisk«. 
Przedstawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór.

KTO
chce mieć białe i zdrowe zęby będzie 

używać tylko i275a

Krem perłowy 
JANA IHNATOWICZA 

Sukiennice 20.

Tuba Kremu perłowego 50 hal.

i 
i 
iw Krakowie ul. Zwierzyniecka 4J 
3 podejmuje się: f
^Malowania kościołów, po-- 
j koi i wszelkich robót taki 
i malarskich jak i pokostni-; 
; czych po cenach umiarko- £ 
; wanych. Roboty wykonuje£ 
; punktualnie. Przyjmuje za-; 
l mówienia także na prowin-!

cyę. :

J. DYKP.

Oszustka.
— Jak powiedziałem, musimy zacząć z in­

nej beczki!
Po tych słowach „czerwony Piotr"* ude­

rzył tak silnie w stół, iż wszystkie szklanki 
zadźwięczały.

Jako dyrektor kopalni srebra w Lionville 
i właściciel sporego kawału] grantu, posiadał 
Piotr niemałą władzę nad swymi współoby­
watelami. Wskutek jego zamożności i jego 
wpływów, Lionville tak urosło w powagę, 
żo musiano z konieczności umieścić nazwę 
osady na mapie stanu Newada. Jego stara­
niom należało też zawdzięczać, że towarzy­
stwo kolejowe wybudowało linię boczną, któ­
ra łączyła Lionville ze stolicą Stanu. Acz­
kolwiek pociąg przybywał i odchodził tylko 
raz na dobę, to przecież wystarczało to zu­
pełnie dla osady, będącej dopiero w roz­
woju.

Mimo starań Piotra, Lionville nie mogło 
się stać tak znane, jak sobie tego życzył.— 
Gdy nowo wybudowany hotel kolejowy, któ­
rego właścicielem był „czerwony Piotr", miał 
jakichś gości, to z pewnością składali się 
oni z miejscowych górników, którzy przy 
brandy zapominali tutaj o troskach życia co­
dziennego.

Piotrowi już się sprzykrzyło stać na czele 

miasta. Zgromadził dokoła siebie górników 
i mieszkańców Lionville, którym starał się 
wytłomaczyć przyczyny swego niezadowole­
nia. Gdy się już wygadał, zabrał głos Sam 
Parkers, właściciel baru.

— Nudnie tu jest, to prawda, przyznaję. 
Ale temu wy sami jesteście winni. Nie zno­
sicie gry w karty, nie znosicie damskiej ob­
sługi... czegóż wy się spodziewacie? A gdy 
naprawdę zabłąka się tu jakiś obcy, to na 
zapłatę trzeba czekać aż do śmierci.

Po tych słowach spojrzał na ubranego 
według ostatniej mody jegomościa, który za­
jął miejsce przy stole. Musiał widocznie do­
słyszeć obcy gość, iż o nim mówiono, gdyż 
uśmiechnął się zlekka.

— Każdemu w końcu może się źle dziać — 
odparł Piotr — ale kto pracą rąk własnych 
chce się znowu wydrapać, to z pewnością 
ja będę ostatni, któryby mu stawi! jakąś 
przeszkodę. Chcecie brandy, Sonny?

Pytanie było zwrócone do przybysza. Po­
wstał, strzepał pył kurzu z butów i przy­
stąpił do bufetu.

- Dajcie mi lemoniady — rzekł.
Stłumiony pomruk niezadowolenia towa­

rzyszył temu jego życzeniu.
— Jesteście może umiarkowańcem — za­

pytał Piotr.
— Nie, bynajmniej — odparł zapytany. — 

Ale spotkam się tutaj z pewną damą i dla-, 

tego nie chciałbym pić coś innego, przynaj­
mniej dopóki...

Urwał i spojrzał zakłopotany na Piotra.
j,en ze swej strony rozdziawił gębę. Kto 

wiedział kiedy kobietę w Lionrille?
— Może wasza żona? dowiadywał się. — 

Albo może matka lub siostra?
Przybysz popijał limoniadę i chciał wła­

śnie odpowiedzieć, gdy nagle dał się słyszeć 
świst lokomotywy. Górnicy pochwycili czem- 
prędzej szklanki, wychylili je do dna i wy­
biegli. Pociąg ze stolicy wjeżdżał powoli na 
stacyę.

„Czerwony Piotr** pierwszy wbiegł na pe­
ron, a zanim udali się inni mieszkańcy z 
Lionville. Na ostatku ukazał się też przy­
bysz z obcych stron i szedł powoli po pia­
sku. Gdy stauął na peronie, pochylił się, aby 
strzepnąć kurz z butów. Wskutek tego po­
zbawiony został widoku, jak „czerwony Piotr4 
pomagał przy wsiadaniu prawdziwej lady z 
jedynego wagonu osobowego, znajdującego 
się w pociągu.

Lady, o bardzo ładnej twarzy i w bardzo 
eleganckim kostyumie, wywarła wrażenie. A 
gdy wyraziła prośbę, aby jej rzeczy odnie­
siono do hotelu, Piotr Harkamp sam jej się 
z tą Usługą ofiarował.

— Papa przyjedzie najbliższym pocią­
giem — rzekła. — Będzie się okrutnie na 
mnie gniewał, że mu uciekłam.

(C. d. n.)
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Najlepsze, najpraktyczniej­
sze do przedstawień na wis 

czy w mieście są

Jasełka
Oratoryum ludowe w 5 od-

BEZPŁATNIE
«n> wysyłam każ- 
® a demu mój du- 

# ży bogato ilu- 
ijZ' strowany ka- 

talog główny 
z 4000 wzorów 

//wL dPoeb^ychhi 
/'ml ‘anichtowa- 
r OjO* rów różnego 

'Tjjpr' r,|(jzaju c jk 
nadworny dostawca JAN 
KONRAD dom wysyłko­
wy towarów muzycznych 

w Br0x Nr. 2454 (Cze­
chy). Skrzypce dla ucz­
ni bez smyczka za K. 5 80, 
6‘50, 7-60, 8-40. Smyczki 
po K. —90, 110,l-50,2'- 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub też zwrot 
pieniędzy. 1084

Pracownia 
252 tapicerska 
FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO 
znajduje się obecnie przy ul. 
Zacisze 1. 10.

i/- r lim Zll"ln' a"i,r' *in‘ *™i'sss"” !B5l"si i™Bl_“L Histri-Bawlcaw
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 

nadaje białość i aksamitną miękkość
Tuba 50 halerzy. i2,5b

JAN IHNATÓWICZ
SUKIENNICE 20.

Regularne przewożenie podróżujących zna­
nymi pierwszorzędnymi parowcami

Hamburg-Nowy Jork 
Hamburg-Filadelfia 

Hamburg-Kanada.
Hamburg-Brazylia ' Hamburg- Ameryka
Hamburg-La Plata | środkowa
Hamburg-Arabia Hamburg-Yenezuela
Hamburg-Persya | Hainburg-Kolumbia
Bamburg-Afryka Hamburg-Kuba
Hambiirg-Indye zachodnie | Hamburg-Meksyko. 

OWOCE
5 kg. bananów kor. 9 60
5 kg. berberyjskich dakty­
li kor. 11-—, 5 kg. man- 
dolat najlepszych kor. 14' —
5 kg. orzechów kokosowych 
kor. 8'60, 5 kg. kalafiorów 

ieszanki

zaliczką. Gtov. Spanghe- 
ro, Tryest. 1340

1343

Nmiejszem zawiadamiam Szanowną P. r. Publiczność, ze 
z dniem 1. grudnia b. r. otworzyłem po gruntownem odrestauro­
waniu i urządzeniu według najnowszych wymagań lokalu 

przy ulicy św. Gertrudy L. 16.
RESTAURACYĘ i KAWIARNIĘ 

„METROPOLE“
W takowej wydaję hędę świadania, obiady i kolacye po cenach 

bardzo umiarkowanych. Przyjmuję również zamówienia na uczty, 
zabawy i wesela, tak w domu jakoteż poza domem od najskrom­
niejszych do najwspanialszych. — Piwnice zaopatrzyłem w dobo­
rowe trunki, krajowe i zagraniczne. — Piwo pilzueń6kie marki 
B. B. i okocimskie

Mojem usilnem staraniem będzie i nadał moją dobrą opinię 
zachować i Szanow. PP. Gości pod każdym względem zadowo­
lić. — Polecając się nadal łaskawym względom

kreślę się z poważaniem

S. Kubie
b. właściciel hotelu Metropole.

Wydawca; Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Kokos'!®?

Regularna i bezpośre­
dnia komunikacja 
z Austrji do Ameryki, 
; Kanady i t. d. ;

ROZKŁAD JAZDY.

S!„HflDZIEJfl
dwutygodnik, z wykazem cią­

gnień losów, listów zastawnych 

i innych papierów wartościo­

wych do nabycia

w Biurze dzienników i ogłoszeń

MuryaBa Hupczyca 
w HHflHOWIE, 

k ulica Jagiellońska I. 7. ,
Wg “i- Szewskiej.)

Zegar z kukułka 850 K
i. Nr. 4453 o pieknie rzeźbionej tar­

czy z ptakiem na wierzchu, z cy­
trami i wskazówkami z kości, bijący 
godziny i •/, godż., 32 cm. wysoki, 
kompletny z dwiema złocistobrązo- 
wemi wagami w kształcie szyszek 
jodłowych, dokładnie uregulowany 

la wnętrze szkockie K 8.50
Nr. 4598. Najtańszy zegar z kukuł­
ką, pięknie rzeźbiony, bez ptaka 
7'50 K. Z bogato rzeźbioną tarcza, 
ozdobiony głową jelenią Inb wie­
wiórką 10 K, 11-50 K, 13 K, 15-50K. 
Za każdy zegar 3-letnie pisemne 
poręczenie! Niema ryzyka! Wy­
miana dozwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyła za zaliczką lub yo 

! otrzymaniu nalezytości znana z zasobności. Pierwsza 
fabryka zegarów JAN K O N R A D <•. i B»dw. 
dostawca Brux Nr. 2449 (Czechy). Katalog główny 
z 4000 odbitek, na żądanie każdemo zadBrat,, opłacony. 
------------------------------------ - —--------------- ,7<J


